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1. TEN SWIAT

Ten swiat.

Ludzkie mrowisko.

Kopiec usypany z gruzéw natury.

Kreci sie po orbitach pragnien czlowieka,

Dobra i zla.

Czy ten Swiat zbliza sie do ostatniego zachodu slonca?
Wotam ratunku.

Zmywam bloto klamstwa i zawisci.

Blagam o dar bezinteresownej milosci.

THIS WORLD

This world.

A human anthill!

A mound piled with ruins of the nature.
It hinges on the orbits of human wishes,
Of the good and evil.

Is this world approaching its last sunset?
I call for help.

I wash off the mud of lie and envy.

I beg for a gift of unselfish love.



2. NASZ KOLOROWY SWIAT

Idziemy po szarym dywanie okaleczonej natury.

Szukamy zielonych galazek nadziei,

aby utkac kilim lepszego swiata.

Mrok codziennosci rozjasniajg zlote gwiazdy na niebie.

Orzechowy blask Twoich oczu jest swiattem dnia.

Czasem niebo zagrzmi.

Oczy przemyje deszcz srebrnych lez.

Po burzy przytuleni powracamy do domu.

Zazdrosne promienie slornica zagladaja przez firany do naszej alkowy.
Pruderyjna chmura w czerwieni zachodu kryje nasze radosne zjednoczenie
Codziennie, jak male czarne mréwki, tworzymy pracowicie nasz $wiat.

OUR COLORFUL WORLD

We walk on the gray carpet of the mutilated natur

We look for green twigs of hope

to weave the rug of a better world.

The golden stars in the sky illuminate the darkness of everyday events.
The hazel brilliance of Your eyes is a light of the day.
Sometimes the sky thunders.

The eyes are washed with a rain of silver tears.

After the storm we return cuddling home.

Jealous sunrays look into our alcove through curtains.

A prudish cloud buries our cheerful reunion in sunset redness
Everyday like small, bilack ants we laboriously create our world.



3. PAMIEC

W pamieci przerzucam kartki z zapisem codziennych zdarzen.

Waze wlasne czyny.

Dobre krzepia.

Niegodziwe tkwia jak zadra.

Czuje ciagle ten émiacy bol.

On chroni nas przed bledem, aby znéw nie wstydzi¢ sie przed samym soba.

MEMORY

I flip through the pages of everyday events in my memory,

Weighing my deeds.

Good ones fortify me.

Wicked ones are like a painful splinter.

Continuously, I feel this nagging pain.

It protects us from errors so that we will not feel ashamed again before ourselves.

4. TRZEBA CHCIEC

Niespodziewany cios zatrzymuje mnie w drodze do celu.

Czuje, ze to poczatek konca.

Szukam ratunku w sobie.

Kolejny atak!

Chwieje sie...

Nie padam.

Podnosze obolala glowe.

Stawiam $miato pierwszy krok — drugi.

Glod zycia i pasja tworzenia wyzwala energie trwania i wiare w siebie.
Nadchodzi spelnienie.

YOU HAVE TO BE WILLING

An unexpected blow halts me on my way to the goal.
I feel it is the beginning of an end.

I seek for help from myself.

Another attack!

I stagger.

I do not fal .

I raise my aching head.

I boldly make a first step, then the second.

The hunger for life and the passion for creation free the energy to hold on
and keep self-confidence.

The accomplishment arrives.



5. NIGDY NIE JEST ZA POZNO

Poddatem si¢ nienasyconym pragnieniom.
Wygrywalem na ruletce ludzkich stabosci.
Miazdzytem skorpiony i pracowite mrowki.

Sliskie robactwo petzalo po moim ciele,

zanim nie zawisto na haczyku jako przyneta.

W tej hybrydzie swiata nie rozumiano ludzkiej mowy.
Niespodziewanie znalazlem si¢ w betonowej klatce.
Przerazliwy zgrzyt klucza poruszy! uspione sumienie.
Przemylem zaropiate oczy.

Powoli goitem gangrene trujaca jadem rozktadu.
Zrozumiatem wartos$é cierpienia.

W tesknocie do istoty cztowieka odnalaztem wiasna dusze.

IT IS NEVER TOO LATE

I have surrendered to insatiable desires.

I have won the roulette of human weaknesses.

I have crushed scorpions and diligent ants.

Slimy vermin crawled on my body,

before it hang on a hook as bait.

In this hybrid of the world a human language cannot be understood.
Unexpectedly I found myself in a concrete cage.

A terrifying screech of a key stimulated my sleeping conscience.

I washed my suppurating eyes.

Slowly I kept healing the gangrene excreting poisonous venom of decay.
I have come to understand the value of suffering.

Longing for the human being, I discovered my own soul.



6. POWROT

Stabosé lamie postanowienia poprawy.
Znéw upadlem w katuze ulicznego blota.
Karzesz mnie, Panie, bez konca.
Zapomniatem drogi do czystego strumienia.
Czemu otworzyle§ brame nieskrepowanej swobody czlowieka?
Btadze w potmroku gasnacego kaganka.
Potykam sie.

Wylala sie ostatnia kropla oliwy.

Ciemnosé oswietlam zapaltka.

Krzycze.

Ratuj, bo zgine!

Blagam o laske ostatniej szansy.

Rzednieje mrok.
Ukazuje sie rabek wschodzacego stonca.
Oswietla mi droge powrotu do siebie

RETURN

Frailty breaks a resolution of improvement.
I fell again into a street puddle of dirt.

You rebuke me, my Lord, without end.

I have forgotten the way to a lear stream.
Why did you open the gate to human’s unhampered liberty?
I wander under the twilight of a dying lamp.
I stumble.

The last drop of oil was spilled.

I light the darkness with a match.

I scream.

Save me or I will perish.

I beg for the favor of the last chance.
The gloom becomes scattered.

A rising sun limb comes into view.
It lights up the way back to myself.
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7. LASKA

Znalazlem sie na pustyni.

Jalowy piasek zasypywal mi oczy.
Zrodlo wody wyschto.

Stawaltem sie martwa natura.
Pozostata tylko nadzieja cudu ocalenia.
Wpatrzylem sie w niebo.

Ujrzalem w chmurach biatego gotebia.
Czy to fatamorgana ?

Spadt zyciodajny deszcz.

GRACE

I found myself in a desert.

Waste sand has covered my eyes.

A water spring has dried up.

I turned into brute matter.

There remains only the hope for miraculous salvation.
I gazed into the sky.

I saw a white dove in the clouds.

Is it an illusion?

Life-giving rain has fallen.
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8. SKRUCHA

Nie ugne sie Panie przed Twoja potega.

Obdarzytes mnie nieskonczona wolnoscia.

Dlaczego uzurpujesz sobie prawo do mego postuszenstwa?

Nie potrafie zrozumie¢ Twojej przewrotnosci.

Szukam Cie wszedzie

Nie znajduje Twojego krélestwa.

Zapewne spalites si¢ w rozzarzonej lawie jadra zielonej planety.

W swietle gasnacej gromnicy ujrzalem Cie przy mnie,
Jak z miloscia obmywasz balsamem moje obolate cialo
[ gasisz pragnienie Zrédlana woda.

Blagam Cie!

Pozostan juz ze mna!

Niech ucatuje Twoje stopy.

CONTRITION

I will not bow my back, oh Lord, to your might.

You conferred me with an infinite freedom.

Why do you usurp the right to be obeyed?

I cannot understand your perfidy.

I seek for you everywhere.

I don’t find your kingdom.

You might have been burned in glowing lava of the green planet’s core.

In a fading light of a blessed candle I saw you beside me,
As you compassionately wash my sore body with a balm,
And you quench my thirst with spring water.

I beg you!

Stay with me!

Let me kiss your feet.
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9. DEJA VU

W szarzyznie codziennosci,

Powracam do tych samych miejsc btogosci.

Z ulga zastaniam twarz woalem niepamieci.
Odczuwam lek przed soba ijezykiem gawiedzi.
Przecieram powieki.

Widze ;juz strumien przenikajacego Swiatla

DEJA VU

In the everyday grayness,

I return to the same places of bliss.

Relieved I cover my face with a veil of oblivion.

I feel frightened about myself and by the gaping crowd’s tongues.
I rub my eyelids.

I can already see a penetrating flux of light.

10. DEJA MAIS

Nie pami¢tam mojej twarzy.

Stawatem sie zielono-btekitnym pawiem,
Czarnym krukiem,

Rudym lisem.

Kulawym gniadoszem,

Slepym karmazynem.

Zapomniatem o sobie i Tobie.

DEJA MAIS

I don’t remember my face.

I became a green-blue peacock

A black raven,

A red-haired fox,

A lame bay,

A blind redfish.

I have forgotten about you and myself.



11. MICHAEL - KTOZ JAK BOG ZNACZY MILOSC

Wybacz mi Panie, ze nie przyszedlem na spotkanie.
Samotnie btadzilem po Ziemi.

Powtarzalem ostatnie Twoje slowa.

Boze moj! Czemus mnie opuscit?

Nie rozpoznalem Cie w plonacym Twoim miescie.
Zapomnialem o Tobie w rozdartym nienawiscia swiecie.
Nie rozumialem potegi mitosci,

Ze nikt, jak Bog.

MICHAEL - WHO BUT GOD MEANS LOVE

Oh, Lord, forgive me that I did not come to meet you.

I wandered lonely round the Earth.

I repeated your last words.

Oh, my Lord! Why did you leave me?

I did not recognize you in the burning city of yours.

I forgot about you in this world torn apart with hatred.
I did not understand the power of love,

That no one but God.
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12. ZWYCIESTWO

Wyznaczyles mi Panie droge przez niebotyczne gory.
Stworzytes mnie nagim.

Zamarzne w tej wedréwce nim dojde do celu.

Nie dates mi zwinnosci kozicy ani umiejetnosci pajaka.
Odpadne ze stromej skaly przy pierwszym podejsciu.

Nagle odczulem pomocny uscisk ludzkiej dtoni.
Uwierzylem, ze pokonam kazda przeszkode.
Uwolniony od stabosci podtrzymywalem innych.
Odnalazlem sens istnienia.

Poznalem rados¢ stuzenia.

VICTORY

Oh Lord, you have outlined for me a path through sky-high mountains.
You have created me naked.

I shall freeze to death in this stroll before I reach the goal.

You did not give me the agility of an ibex or the skills of a spider.

[ will fall off this sheer rock at my first attempt.

Suddenly I felt a supportive grasp of a human hand.
I came to believe that I would surmount any obstacle.
Freed from the weakness I buoyed up others.

I discovered the sense of being.

I got to know the joy of serving.



1 . PRZEBACZENIE 1

Wdzieczny jestem, matko, za moje istnienie.

Chociaz odrzucitas macierzynstwo

I opuscitas beze mnie rodzinny dom.

Czy nie odczuwasz okaleczenia ?

Czy pomyslatas, ze zyje niechciany?

Moze czasami wspominata$ starych rodzicow?

Oni nauczyli mnie kocha¢é i szanowac cala rodzine ludzka.
Matko!

Nie ptacz!

Przyszedlem do Ciebie, aby$my uporzadkowali splatane nici DNA,
Aby nie dzielily nas Sciany Swiata.

MERCY I

Oh mother, I am grateful for my existence.

Though you renounced maternity

And abandoned the family home without me.
Don’t you suffer from being injured?

Didn’t you think that I live being rejected?

Maybe sometimes you recalled your old parents?
They taught me to love and respect people.

Oh, Mother!

Don’t weep!

I came to you to put into order the tangled DNA threads,
So that no walls of the world would be between us.
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14. PRZEBACZENIE II

Nie mozemy spojrze¢ sobie prosto w oczy.

Nasze kroki mijaja si¢ na rozstajach.

Burza oskarzajacych mysli nie pozwala zasnac.
Zgryzota zabija resztki dobrej woli

Nie znajduje furtki wyjscia z zamknietego rewiru.
Plynie niespokcjny czas, jak potok po oberwaniu chmury.
Niszczy droge powrotu do przeszlosci.

Odnajduje¢ rozsypane kamienie.

Reka podnosi sig, aby rzuci¢ nimi w ciebie.

Przeraza mnie okrucienstwo zamierzonego czynu.
Naprawiam mozolnie spustoszenia niszczacego zywiotu
I wychodze na spotkanie z toba.

MERCY II

We cannot look straight into each other’s eyes.

Our tracks do not meet at cross-roads.

The storm of accusing thoughts prevents us from falling asleep.
Our worries kill the remnants of good will.

I don’t find a gateway out of the closed district.

Turbulent times run like a torrent after a cloud-burst.

They destroy the path of return to the past.

I find scattered stones.

My hand rises to throw them at you.

I am terrified by the cruelty of this attempted deed.

Laboriously I repair the devastations inflicted by the destructive element
And I go out to meet you.
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15. PRZEBACZENIE III

Szukatem klucza do zwycigestwa prawdy.

Whijali mi zadry.

Stawalem sie jak oni bezlitosny.

Trwalem z nadzieja zemsty.

Kiedy w lustrze ujrzalem kly i pazury pantery, z przerazeniem zamknatem
oczy.

Zrozumialem, ze musi nadejsc¢ uczlowieczenie.

Z ulga ustyszatem w sobie stowo — przebaczam.

Ze spokojem oczekuje uscisku ludzkiej reki.

MERCY III

I kept looking for a key to the victory of the truth.
Splinters were hammered into me.

I became pitiless like just like they were.

I persevered with the hope of revenge

When I saw the fangs and claws of a panther in the mirror
I closed my eyes with horror.

I understood that humanization had to arrive.

Inside myself I heard with relief the words - I forgive.
Calmly I wait for a human handshake.
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1 .PRZEB ZENIE II

Mys$1 moja nie mojal

Widze Swiat w szczelinie cudzej prawdy.

W zbiorowej ekstazie nie czuje wlasnej duszy.
Wtopiono mnie jak grudke $niegu w spadajaca lawine.
Na dnie przepasci z przerazeniem podnosze glowe.
Mozolnie czolgam sie pod goére.

Powracam do siebie

Wierny sobie.

AWAKENING II

My thought or not mine!
I can see the world in a gap of the truth of others.
In the group ecstasy I don’t feel my soul.

Like a snow lump [ have been immersed in a falling avalanche.

On the bottom of an abyss, horrified I raise my head.
I crawl laboriously uphill.

I return to myself,

Faithful to myself.
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17. BRAWURA

Leze niespokojnie.

Patrze w okno.

Nie widze stonca.

Moj swiat zamknal si¢ w gipsowym pancerzu.
Pamietam te chwile.

Stopa dodaje gazu,

Czuly pocatunek,

Ostry zakret

Zupelnie niepotrzebny jeden za duzo!

Pézniej dtuga cisza nocy.

Zyje wspomnieniami tego co juz nie wroci.

Czasami z litosci odwiedzasz mnie.

Twoje wargi niegdys tak czule mroza chtodem obojetnosci.
Nie moge objac cie rekami i odczué, ze mnie pragniesz.
Ludze sie nadzieja cofniecia wskazowek zegara.
Oczekuje cie.

Nareszcie moge juz sam jesc.

Podszedlem do okna.

We s$nie radosnie przemierzamy autostrady calego swiata.
Dojrzatem, abys czula sie ze mna bezpieczna.

PrzyjdZz do mnie !

Blagam !

DARING

I stay in bed restlessly.

I look out of the window.

I can’t see the sun.

My world is closed in a plaster armor.

I remember that moment.

My foot steps down,

A loving Kkiss,

A sharp bend .

I needn’t have had one too many!

Then a long silence of the night.

I look back to what will never come back.

You take pity on me and pay me an occasional me.
Your lips once so sensitive freeze with indifference
I can’t hold you in my arms and feel that you want me.
I fool myself hoping to put the clock back.

I'm waiting for you.

At last I'm able to eat on my own.

I walked up to the window.

I dream a radiant dream of us driving along highways worldwide.
I have grown up to make you feel safe with me.
Come to me! Please!

I entreat you!
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18. CIAG

Otwarte drzwi mieszkania.

Pothluczone butelki i talerze,

Jakby Sciagnieto obrus z zastawa.
Zarzygana posciel,

Placz i narzekanie podobne do skomlenia zranionego psa.
Zostalem sam.

QOdeszla z dzieémi.

Ten skurwiel sasiad namowil na éwiartke.
Gine!

Ciag!

Gine!

Juz nigdy wiece;j!

Kilka lykéw z piersiowki.

Znoéw przegratem z soba.

Przechodnie omijaja przy drodze lezacy tachman.

Jakis czlowiek pochylit sie

Obmy!l zakrwawione ciato.

Podatl reke.

Slonice wyjrzalo spoza chmur.

Na zamroczonej twarzy oczy rozjasnily sie nadzieja przemiany.

BENDER

The open door in a small apartment.

Broken bottles and plates on the table,

As if the tablecloth has been pulled down with the dishes on.
Fetid bedclothes,

Cries and lamentations like a wounded dog’s whining.

I am left alone.

She’s left taking the children with her.

My son-of-a-bitch neighbor persuaded me into a drinking bout.

I'm perishing!

Bender!

I'm perishing!

Never more!

A few gulps from a hip-flask!

I have lost the battle with myself again.
Passers-by on the street avoid a lying rag.

A man has bent down.

He has washed the bloodstained face.

Given his hand.

The sun has come out from behind the clouds.

The eyes in the befuddled face lighted up with hope of transformation.
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19. OBOJETNE SUMIENIE - BEZDOMNY

Dopalajaca sie Swieca,

Puste butelki czystej,

Szkielet marynowanego Sledzia

I okruchy zytniego chleba

Beztadnie rozrzucone na brudnym kawatku papieru.
Obok legowisko z gazet

I mlody czlowiek w niekontrolowanym snie.

Nagle luna ognia!

Ciekawe oczy gwiazd spogladaja przez niedomkniety wlaz
Na spustoszenie ponurego wnetrza.

Plynacy po niebie ksiezyc ujrzat w czelusci ludzki szkielet.
Czarna chmura zaplakala nad losem samotnego czlowieka.
Senna ziemia wtulita sie obojetnie w migkkie piernaty.

UNCONCERNED CONSCIENCE - HOMELESS

A candle that is burning out,

Empty vodka bottles,

A pickled herring skeleton,

And rye bread crumbs scattered on a dirty piece of paper.

A newspaper shakedown nearby,

And a young man in an uncontrolled dream.

Suddenly, a fire breaks out.

Curious stars look down through a manhole ajar

On the gloomy devastation inside.

The moon, flowing through the sky, has spotted a man’s skeleton in abyss.
A black cloud has rained bemoaning the lonely man’s fate.

The sleepy Earth carelessly snuggled down into soft feather beds.
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20. SEN

Stonice przebija si¢ z trudem przez chmury.

Smugi promieni chwytaja za wierzchotki drzew.

Chca zatrzymac ziemie w tancu przed nadejsciem nocy.
Gestnieje mrok pelen strachu.

Powoli wypelzaja cienie szarych postaci.

Stychac szybki tupot pantofelkow.

Ej!

Mala!

Przerazliwy krzyk!

Ucisz ja!

Ktos nakreca numer telefonu.

Ktos$ biegnie na pomoc.

Szamotanina i przeklenstwa.

Stacé, bo strzelam!

Nie ptacz!

Nie ptacz.

Gestnieje mrok pelen ciszy.

Tej nocy miatem dziwny sen o bezinteresownej pomocy, zyczliwosci i
odwadze.

Wstal spokojny, sloneczny dzien.

DREAM

The sun breaks through clouds with difficulty.

It beams at the tree tops.

Trying to stop the Earth in its dance before the night comes.
The fearful gloom deepens.

Shadows of gray figures start crawling slowly.

You can hear woman’s light shoes come pattering.

Hey!

Baby!

A terrible scream!

Calm her down!

Somebody dials a telephone number.

Somebody runs to help.

Tussling and curses!

Freeze!

Don’t you cry!

Don'’t cry!

The silent gloom deepens.

Last night [ had a dream of disinterested help, kindness and courage.
A calm and sunny day has risen.
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21. SA LUDZIE WSROD NAS

Znalazlem sie osiemset metréw pod ziemia.

Drazylem czarna Sciane chodnika bez wyjscia.

Z rezygnacja oczekiwalem ratunku w trumnie czarnego zlota.
W mroku uslyszalem zyczliwa rade.

Odzyskalem nadzieje ocalenia.

Ludzkie rece zapalaly swiatla latarek i wskazaly droge powrotu
Nauczylem si¢ rozpoznawac twarz czlowieka.

PEOPLE ARE AMONG US

I found myself eight hundred meters underground.

I hollowed out a wall of tunnel without a way out.

With resignation I waited for help in a black-gold coffin.

In the gloom I heard friendly advice.

I regained hope for rescue.

Human hands switched on torch lights and showed the way back.
I learned how to recognize a human face.

22. PRZYJSCIE

Nie rozumialem cie.

Ponizalem ci¢ i lekcewazylem w poszukiwaniu wlasnego szczescia.
Pewnie posialiémy niedojrzale ziarno naszej milosci.

Omijatem cig, odwracajac glowe.

Kiedy okaleczony i osamotniony przyszedlem do ciebie,
Zrozumialad moja przemianeg.

Stal sie nasz dom.

ARRIVAL

I did not understand you.

I humiliated you and showed disrespect

to you in search of my own happiness.

Probably we planted the grain of our immature love.
I kept passing with my head turned away.

When I came to you, wounded and lonely,

You understood my transformation.

We have made a home.
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23. URATOWANY PRZEZ SIEBIE

Posiadlem ogromna wtadze.

Kordon pochlebcéw odgradzal mnie szczelnie od rzeczywistosci.

Przestawalem rozumiec¢ codzienne sprawy czlowieka.
Kiedy poczulem nieustajacy bél glowy,
Postanowilem samotnie wybrac sie na dlugi spacer.
Poznalem prawdziwy swiat.

Nabralem sil.

Wysprzatalem dom.

Zrozumialem, jak bardzo nie bylem soba.

SAVED BY MYSELF

I gained enormous power.
A cordon of flatterers isolated me tightly from reality.

I almost stopped understanding everyday human doings.

When I felt a permanent headache,

I decided to go for a long walk alone.

I got to know the real world.

I gained strength

And tidied my house.

I have understood how much I wasn’t myself.
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24. STRACH

Przezylem upodlenie

Wiedziatem, jak grozne jest zlo.

Staralem sie uratowac zycie.

Postusznie wykonywaltem rozkazy, nie baczac na cierpienia wspétbraci.
Zostalem zwyciezony wlasna staboscia.

Kiedy minatl ten zty czas,

Sprytnie przypisywatem sobie zastugi prawdziwego bohatera.
Wdowom i sierotom nie otarlem lez.

Skrzywdzonych nie przeprosilem.

Wciaz boje sie, ze wydalbym wyrok na siebie.

Pozostaje wigzniem wlasnego sumienia.

FEAR

I lived through degradation.
I knew how dangerous evil was.
[ tried to save my life.

I followed orders obediently without paying attention to my brothers’ suffering.

I was conquered with my own weakness.

When this evil time had been over, I attributed myself a real hero’s merits.

I did not wipe away the tears of widows and orphans.
I did not apologize to those who had been harmed.

I still fear I would have declared myself guilty.

I remain the prisoner of my own conscience.
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PRZEB ZENIE II

Groza Swiata zamkneta mnie w skalnej jaskini.

Wszedzie ciemnosd¢!

Nie widze $wiatta w tunelu bez konca.

Ponura noc jazni skazata mnie na przymusowe odosobnienie.
W szarej codziennosci boje sie zobaczy¢ jakakolwiek postac,
I ustyszeé¢ ludzka mowe.

Krzyk mojej osamotnionej duszy uslyszat czlowiek.
Odnaleziono mnie.

Odnalazlem siebie.

Swit nowego dnia zdart mroczna kurtyne.

Otworzyt brame przyjazni.

AWAKENING III

The terror of the world has locked me in a rocky cave.
Darkness everywhere!
I can’t see the light in an endless tunnel.

The grim night of my ego has sentenced me to a compulsory isolation.

In the bleak ordinariness I fear to see any human figure,
And hear the human speech.

A man has heard the cry of my lonely soul.

I've been found.

I've found myself.

A new day’s dawn has stripped away the dusky curtain.
It has opened the gate of friendship.
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PRZEB ZENIE II

Groza Swiata zamknela mnie w skalnej jaskini.

Wszedzie ciemnosé!

Nie widze $wiatla w tunelu bez kornca.

Ponura noc jazni skazala mnie na przymusowe odosobnienie.
W szarej codziennos$ci boje¢ sie¢ zobaczy¢ jakakolwiek postac,
I uslysze¢ ludzka mowe.

Krzyk mojej osamotnionej duszy uslyszal czlowiek.
Odnaleziono mnie.

Odnalazlem siebie.

Swit nowego dnia zdart mroczna kurtyne.

Otworzyl brame przyjazni.

AWAKENING III

The terror of the world has locked me in a rocky cave.
Darkness everywhere!

I can’t see the light in an endless tunnel.

The grim night of my ego has sentenced me to a compulsory isolation.
In the bleak ordinariness I fear to see any human figure,
And hear the human speech.

A man has heard the cry of my lonely soul.

I've been found.

I've found myself.

A new day’s dawn has stripped away the dusky curtain.
It has opened the gate of friendship.



26. JEST CZAS

Przezywamy czas pelnej wolnosci.

Czesto nie pojmujemy znaczenia tych stow.

Mocny strumien §wiezego powietrza

Porywa w wartki nurt latwego zycia.

Chwytamy kazdg szanse na osobisty sukces.

Ubrani wytwornie, podajemy sobie brudne rece.

Ten nienormalny stan budzi niepokéj.

Jeszcze jest czas na przemiane, abysmy mogli spojrzeé sobie prosto w oczy.

THERE IS TIME

We live in the times of full freedom.

We often do not comprehend the meaning of these words.

A strong gust of fresh air,

Carries everyone away into the rapids of an easy life.

We catch every chance of a personal success.

Elegantly clothed, we shake each other’s dirty hands.

This abnormal condition is dis uieting.

There is still time to recover so that we could look straight into each
other’s eyes.
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CZESC II: ROZTERKI



27. OCZEKIWANIE

Teskne wolanie natury maluje obraz przeznaczenia,
Portret szczescia.

Stycha¢ miauczenie przedwiosnia.

Pierwsze czucia budza oczekiwanie.

Pierwsza plama znaczy poczatek niewiadomej wiosny.

EXPECTATION

A melancholic cry of the nature paints a picture of destiny,
A portrait of happiness.

There can be heard the mewing of the early spring.

The first feelings awake an expectation.

The first blot marks the onset of an unknown spring.

28. RETROSPEKCJA 1

Pierwszy pryszcz wzniecil niepokdj,
Ciekawo§¢ spetnienia,

Pragnienie szczeScia.

Cieszyta$ jak pierwszy wiosenny kwiat.
Myslalem, Ze to narodziny milo$ci.

RETROSPECTION I

The first pimple provoked anxiety,
Curiosity of fulfillment,

Desire of happiness.

You delighted me as a first vernal flower.
I thought it was the birth of love.
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29. ROZTERKI

Wrzaca krew krazy w solowym tancu w labiryncie trzewi.

Szuka wzajemnosci.

Kreci piruety w rymie niespokojnej melodii.

Wysyla wezwanie milosci.

Tryska z otwartej rany strumieniem niezrozumienia i samotnosci.

QUANDARY

Ebullient blood circulates in a solo dance in the visceral labyrinth.

It searches for reciprocity.

It twirls pirouettes to the rhythm of the fierce melody.

It sends a call for love.

It spouts from an open wound with a stream of incomprehension and solitude.

30. RETROSPEKCJA II

Nauczylas mnie, jak odpowiadaé bez stow.
Wylozytas do gry nowa karte do wziecia.
Zrozumialem, ze dama kier juz jest przebita

RETROSPECTION II

You have taught me how to answer without words.
You have laid out a new playing card to take.
I understood that the queen of hearts has already been trumped.
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31. CHWILOWE ZAUROCZENIE

Niesmialo oplotly mnie rece w ostatnim walcu wieczoru.
W oczach czytatlem stowa wyznania.

Goracy dotyk warg wzbudzil dreszcz,

I pragnienie rychlego spotkania.

Urok czarodziejskiej melodii cicht.

Blask oczu gast.

We mgle szarej codziennosci zniktas na zawsze

PASSING FASCINATION

Arms wrapped around me timidly in the last waltz of the evening.
In the eyes I read the words of the declaration.

The touch of the hot lips aroused a thrill,

And the desire to meet soon.

The charm of a magical melody grew silent.

The brilliance of the eyes glazed over.

You disappeared in the everyday humdrum forever.

32. BEZ WZAJEMNOSCI

Czekalas na list,

Na spotkanie ...

Pragnelas odsloni¢ woal minionego czasu.

Nie odnalaztem koncéw porwanych widkien przedzy.
Z zaklopotaniem poznalem,

Jak trudno wypowiedzie¢ gorzkie stowo -

Niestety.

UNREQUITED

You waited for my letter,

For a rendezvous...

You desired to remove the veil of the past time.
I did not find the yarn’s broken fibers.
Embarrassed, I realized

How difficult it is to say the bitter word —
Unfortunately.



33. PRZEZNACZENIE

Pragnatem, abys wyrosta wiosenna sasanka.

Dtugie oczekiwanie niosto tesknote.

W otwartych drzwiach ujrzalem zywy portret,

Malowany w wyobrazni.

Twoje oczy nakazywaly, jak w hipnotycznym transie powtarzaé
Jestem twaoj.

Jeste$ moja.

Bez stow zrozumieli$my nasze przeznaczenie.

Zakwitlas we mnie majowa, biala konwalia.

DESTINY

I desired that you grew up as a vernal pasqueflower.

The long waiting carried nostalgia.

In a doorway I saw a living portrait,

Painted in imagination.

Your eyes commanded me to repeat like in a hypnotic trance
I am yours.

You are mine.

Without any words we understood our destiny.

You blossomed in me as a white lily of May.
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34. RETROSPEKCJA III

Czemu przyszlas za pozno,

Po zgaszeniu §wiec i wypiciu szampana?
Dlaczego zjawilas sie¢ niespodziewanie,

Gdy poznalem juz smak prawdziwej rozkoszy?
Kusilas nadgryzionym owocem,

Minionego bezpowrotnie czasu.

RETROSPECTION III

Why did you come too late

After the candles were put out and champagne drunk up?
Why did you come unexpectedly

When I had already enjoyed the taste of real pleasure?
You tempted me as a fruit slightly bitten off

Of the time lost for ever.

35. RETROSPEKCJA IV

Doznatem uczucia dotad mi nieznanego...
Odciecie pepowiny i pierwszy krzyk mezczyzny
Napelnil mnie nadzieja trwania i nieSmiertelnosci.

RETROSPECTION IV

I have experienced a feeling unknown to me so far...
The umbilical cord severed and the man’s first cry
Filled me with hope for persistence and immortality.
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36. ROZMOWA

Pragne cie w catos$ci.

Podziele z toba najglebiej ukryte mysli,
Radosci,

Rozterki.

Stworzymy trwala jednosc.

W kazdej chwili,

Do konca,

Na zawsze,

Razem.

Czemu tak wiele zgdasz od czlowieka?

Czy sadzisz, ze stodkie mitosne slowa

Mozna zmieni¢ w niewole?

Mitos$¢ jest tez krysztalem rzezbionym madroscia.
Delikatny szlif nie rozbije i nie zrani,

Lecz zachwyci barwami teczowego blasku.

CONVERSATION

I want you in your entirety.

I will share with you my most hidden thoughts,
Joys,

Quandary.

We will create a firm unity.

Till the end comes,

Forever,

Together.

Why do you request so much from a man?

Do you think that sweet amorous words

Can be changed into captivity?

Love is a crystal carved with wisdom.

Its delicate cut will not hurt and injure,

But will enrapture us with the rainbow brilliance.
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37. WIOSENNE DMUCHAWCE

Ziemia oddycha zapachem wiosny.

Miekki piernat ukwieconej Igki zaprasza do odpoczynku.
Dziewczyna zrywa zlociste kwiaty dmuchawca.

Wije wianek marzen.

Wiatr rozwiewa nadzieje,

Niesie tesknote,

Deszczowe chmury tez.

Puszyste kule dmuchawcow

Ulatuja miedzy palcami wyciagnietych dioni.
Pozostaty kwiat rumianku leczy

Balsamem szczescia.

VERNAL DANDELIONS

The ground respires with the vernal smell.

A soft feather bed of a flowery meadow is an invitation to rest.
A girl picks up golden dandelion flowers.

Weaves a wreath of her dreams.

The wind blows away hope.

Brings nostalgia,

Rainy clouds of tears.

The downy dandelion balls

Fly away between the fingers of the stretched hands.
The remaining chamomile flower cures,

With the balm of a happiness.
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38. TAJEMNICZE ROZDZIALY

Czytamy ksiege zapisana slowami codziennej rozmowy.
Rozumiemy si¢ spojrzeniem, dotykiem i zwyklym gestem.

Od rana do nocy,

Od nocy do rana,

Nierozlaczni.

Raduja dzieci i wnuki.

Szczescie spelnionej mitosci.

Pozostaja tylko zaklejone kartki rozdzialéw naszych tajemnic.

MYSTERIOUS CHAPTERS

We read a book written with the words of an everyday conversation.

We understand each other at a glance, through touch and casual gesture
From morning till night,

From night till morning,

Inseparable.

Children and grandchildren gladden our heart.

The happiness of fulfilled love.

There remain only sealed sheets in the chapters of our mysteries.
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PRZYPOWIESC O TRUDNYM SZCZESCIU

— Ratuj, bo gine, przyjdz do mnie, pozostan ze mna. Wola narrator wier-
szy Mieczystawa Smiatka z tomu ,Zamy$lenia i rozterki”. Napisalem: narra-
tor, bo jest to w pewnym sensie epicka opowies¢ o dziejach pewnej postawy
utylitarystycznej. Czlowiek jest tu rozczepiony pomiedzy dobrem i ztem. Gro-
zi mu upadek, tak jak w wypadku uzaleznionego od alkoholu. Ale lepsza cze-
$cia swojej natury tenze czlowiek usiluje budowac lepszy $wiat w sobie i do-
kola siebie. Przezwycieza pociag do zla i gnusnosci. Szuka ocalenia ciala i
duszy. Posréd réznych form ratunku wazne jest znalezienie swego powota-
nia i wyjscie z osamotnienia. Glebsze uczlowieczenie nastgpuje przez akty
wspolczucia, przez dazenie ku goérze, ku ideatom.

- Od strony poetyckiej, sztuki stowa, szczegdlnego sensu nabieraja slowa
wolnosci, sukcesu, szczescia, milosci. Wolnosé to nie tylko realizacja prag-
nien, wolny wybor wartosci i postepowania, ale przede wszystkim aktywnoscé
pozytywna. Szczescie rodzi sie¢ ze wspdlnoty, ale tez z doznan intelektualnych
1 tworczosci tu nawiazujacej do psalmoéw. Na tej drodze daje si¢ pogodzic¢
zmystowg milos¢ i wzniostosé duchowa. Sukces z kolei wymaga refleksji mo-
ralnej. Zwlaszcza w naszym kraju, gdzie nie brak biedy, a przemiany sa po-
Spieszne. Milo$¢ jest wartoscia niepodwazalna. Pomaga tez ludziom wiara,
pod warunkiem, ze jest pelna niepokoju, ze pozwala odzyskaé¢ godnos¢ i so-
lidaryzowa¢ si¢ z biednymi.

Autor nalezy do kategorii pisarzy lekarzy. W stowniku (1) znalazlem teze,
ze takie taczenie profesji prowadzito czesto do pogtebionego humanizmu, po-
niewaz pisarze tej kategorii mieli wiecej wiedzy o czlowieku i wicksze doswiad-
czenie w obcowaniu z cierpieniem i §miercia. Dowodem nasz stawny uczony,
ktéry podpisywat sie ,doktor Kopernik”. Niewzruszona postawa racjonalisty-
czna odznaczal sie Kartezjusz. Antoni Czechow, to nie tylko autor najsta-
wniejszych dramatéw, ale tez twdrca reportazy z miejsc zsytki na Syberii.
Nasz poeta jest dzialaczem Stowarzyszenia Mitosnikéw Tradycji Mazurka
Dabrowskiego, czyli hymnu narodowego, Unii Polskich Pisarzy Lekarzy. Tak
jak Platon niezachwianie wierzy w istnienie §wiata doskonalego. I nie tylko
wierzy, ale aktywnie stara si¢ go budowaé. W twérczosci mozna rzec, ze mo-
ralizuje obrazami. Ale jego podmiot liryczny potrafi tez cieszy¢ sie zyciem, je-
go wymiarem duchowym i zmystowym. Opanowana sfera instynktéw, namiet-
nosci, pragnien to fantastyczny ogrod subtelnych odcieni spetnionej mitosci.
A tam, gdzie rodzi sie zawdd, rozczarowanie, odrzucenie — istnieje sposéb na
odzyskanie pelni i szczescia, dzieki twdrczosci i kreatywnosci.

Jan Zdzislaw Brudnicki
krytyk i konsultant literacki

(1) Bronislaw Seyda, ,Stownik encyklopedyczny lekarzy pisarzy w literaturze
Swiatowej”. Szczecin 1999, WP ,Albatros”
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A PARABLE ABOUT DIFFICULT HAPPINESS

‘Save me because I'm dying, come to me, stay with me’, calls the narra-
tor of the poems in the volume Pondering and Quandary by Mieczystaw Smi-
atek. [ have written narrator because in a way it is an epic narration about
how a certain utilitaristic attitude has been developing. The man is split here
between the good and evil. He is in danger of decline, ;just like is an individ-
ual addicted to alcohol. But, using a better part of his nature, this same man
tries to build a better world in and around himself. He overcomes the
predilection for evil and idleness. He seeks to salvage his body and his soul.
There are numerous ways to salvage oneself — among them it is important to
find one’s vocation and to stop being lonely. One can become humanized
more profoundly by being sympathetic, by aiming at higher ideals.

Poetically, in poetic wording, the words which are particularly important
and meaningful are: freedom, success, happiness, love. Freedom does not
only mean to be able to fulfill one’s desires, to be free at choosing one’s val-
ues and actions, but firstly it means to act positively. Happiness stems from
togetherness, but also from intellectual experience and poetic work, here
referring to the Psalms. This path allows for the sensual love and spiritual
loftiness to be combined. Success, on the other hand, requires moral reflec-
tion. Especially now in Poland, where there is so much poverty, and changes
are made so hastily. Love is an indisputable value. What also helps people
is faith, provided that it is filled with apprehension, that it helps regain dig-
nity and sympathize with the poor.

Mr Smialek is a physician and writer. In a dictionary (1) I have found a
statement that such a combination of professions frequently led to a more
profound humanism be ause such writers knew more about man and had
more experience in witnessing pain and death. A good example can be a
famous Polish scientist who signed his works Copernicus, MD. Rene
Descartes’s approach was purely rationalistic. Anton Chekhov is not only
one of the most renowned dramatists but the author of reports from exile
colonies in Siberia.

Mr Smiatek is an active member of Stowarzyszenie Milosnikéw Tradycji
Mazurka Dabrowskiego (The Association of the Dabrowski Mazurka Tradi-
tion Enthusiasts), i.e. of the Polish national anthem, and The Union of Pol-
ish Writer-Physicians. Like Plato, he believes that a perfect world exists. Not
only does he believe in a perfect world, but he tries to build one. In his poet-
ry, he uses mora images. But his lyric subject is also able to enjoy life, its
spiritual and sensual content. A controlled sphere of instincts, passions,
desires creates a fantastic garden of subtle shades of happy love. And where
disappointment or discontent or rejection appears, there is a way to regain
the fullness and the happiness, owing to creative work.
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